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„DWA MONOLOGI
NIE CZYNIĄ 
DIALOGU”

My, ludzie, chyba nigdy się ze sobą nie doga-
damy. I to nawet lepiej. Gdybyśmy się ze sobą 
tylko dogadywali, to niczego byśmy nie zmie-
niali. Nie wiedzielibyśmy bowiem, co zmieniać. 
Wyobraźcie sobie sytuację idylliczną wręcz, że 
szczęście jest precyzyjnie zdefiniowane, a do 
zrozumienia siebie i innych jest wydrukowana 
instrukcja obsługi, którą otrzymuje się w pakiecie 
po wyjściu z porodówki. W zasadzie człowiek 
nic ważnego nie miałby do roboty. Nie trzeba 
by było nawet ze sobą rozmawiać, sporów  
i dysput toczyć. Świat byłby ogromnie milczący.  
I choć w milczeniu czasami toczy się jednak jakiś  
monolog, to na ogół jednak kończy się on  
bez żadnych ustaleń. Bo monologi to jeszcze  
nie dialogi. 
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W monologu nie ma zbyt wielu pytań, są raczej 
tezy. A jeśli nawet jakieś pytania się pojawiają, 
to odpowiedź może pochodzić od pytającego. 
Pytający i jednocześnie odpowiadający zawsze 
będzie miał tendencję, żeby odpowiedź, którą 
wygeneruje na swoje własne potrzeby, zgadza-
ła się z jego wyjściowym założeniem albo  
trwałym przekonaniem. Do bani z takimi rozwa-
żaniami. Drugi człowiek konieczny jest do tego, 
żeby siebie w ogóle usłyszeć. Sprawdzić, co 
tam we łbie przeszkadza, albo i pomaga.  
Co się zgadza, co czemu przeczy bądź się 
wyklucza. Nie, nie, w żadnym razie nie chcę 
odnieść się do relacji międzyludzkich jak do  
spotkania zwierciadła ze zwierciadłem, w którym 
się przeglądamy. Jak ja bym się przyglądała  
sobie tylko w innych ludziach, to co najwyżej 
bym się wgapiała jak w stuporze, żeby dopa-
trzyć się tam czegoś, czego tam w ogóle  
nie ma, a ja bym chciała, żeby było. Ogromnie  
to dużo roboty z tym gapieniem się na siebie 
przez innych. 
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